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Pl&n IMarskAlla,
Hitlerowski „mędrzec gospodarczy

PRZYGOTOWUJE

a

„Plan Schnchiu
WASZYNGTON (Telepress). Uprawiana przez „New Herald 

Tribune" propaganda na rzecz zbrodniarza wojennego, Hja-lmara 
Schachta, mająca na cc’- zamydlenie oczu opinii publicznej, jest pier
wszym krokiem do uto.owania byłemu doradcy finansowemu Hitlera, 
obecnie zaś obrońcy „Pax Americana", drogi do zajęcia odpowie
dzialnego stanowiska w imperialistycznych planach światowego mo
nopolistycznego kapitału.

„Plan Schachta dla Niemiec", opublikowany przez europejskie wydanie 
„Herald Tribune" w Paryżu, jest w rzeczywistości tylko fragmentem zakro
jonego na szeroką skalę planu, dotyczącego całej Europy zachodnie;. „Szer
szy plan Schachta" został zgodnie z informacjami korespondenta Telepres- 
su, zatwierdzony przez kierowniczych polityków Stanów Zjednoczonych, prze
de wszystkim przez John Mc Cloy'a nowego wysokiego komisarza USA w 
Niemczech.

Charakterystyczne rysy planu 
Schachta, mającego zastąpić zbankru
towany plan Marshalla, podane zosta
ły przez „Herald Tribune" w wywia
dzie z osławionym hitlerowskim „ge
niuszem finansowym".

Plan ten przewiduje:
1. powiększenie zachodnio-nie- 

mieckiego eksportu (kosztem innych 
krajów marshallowskich, w szczegól
ności zaś W. Brytanii) o więcej niż 
100 proc.;

2. zwiększenie potencjału przemy
słowego w Niemczech zachodnich, 
znacznie ponad poziom przedwo
jenny;

. 3. definitywne zatwierdzenie sta
tutu dla Niemiec zachodnich, prze
istaczającego tę część kraju w ko
lonię kapitalistów amerykańskich. 
Ta ostatnia z kolei będzie udzielała 
„pomocy" koloniom USA w zachod
niej Europie, w ten sam sposób, w 
jaki ekonomiści hitlerowscy, kiero
wani przez Schachta, „dopomagali" 
przed wojną państwom bałkańskim.
Za pośrednictwem „Herald Tribune" 

Schacht oraz Departament Stanu USA, 
wypowiedzieli wobec innych krajów 
zachodnio-europejskich specjalnie zaś 
wobec W. Brytanii, brutalną prawdę o 
tym, że zainwestowany w zachodnich 
Niemczech kapitał amerykański, będzie 
dusił bez jakichkolwiek skrupułów in
ne rynki.

Schacht gorliwie podtrzymuje zawar
ty „w 4*ćh punktach” plan Trumana 
odnośnie „rozwoju zacofanych gospo
darczo obszarów”. Przyznaje się on do 
tego, że w planie tym imperializm nie
miecki widzi spełnienie swych marzeń 
o „cywilizowaniu Azji i Afryki”.

Anglicy w Niemczech zaczynają już 
odczuwać skutki amerykańsko-schach* 
towskiej polityki. Pierwsze konferen* 
cje odbyte przez „Międzynarodowy” 
Zarząd Ruhry nie doprowadziły do ni
czego. Stało się zupełnie jasnym, że 
Amerykanie nie pragną bynajmniej, by 
administracja ta funkcjonowała, mimo 
że byli swego czasu jej inicjatorami. 
Powód tego jest zupełnie-prosty. Przy 
pomocy Schachta doszli oni do wnio* 
sku, że mogą sami administrować prze
mysłem niemieckim, bez pomocy an« 
gielskiej czy francuskiej. Jak wiadomo 
— przedsiębiorstwa posiadające ponad 
50% kapitału zagranicznego, nie podle
gają „Zarządowi Ruhry”, zaś dopływ 
amerykańskiego kapitału odbywa się 
pełną parą. W ten sposób większość 
przedsiębiorstw podlega wyłącznej kon
troli kapitału USA. W pozostałych 
kontrola sprawowana jest nominalnie 
przez trzy mocarstwa zachodnie, ale 
faktycznie jedynie przez Waszyngton.

Innym dowodem stwierdzającym bli
ski zgon planu Marshalla i zastąpienie 
go planem Schachta, jest pożyczka do
larowa, którą Stany Zjednoczone usi
łują narzucić W. Brytanii', W zamian za

' stemie monetarnym”, o których powie* 
dział Schacht do Higgins, że „bez* 
względnie muszą być przeprowadzone”.

Trzymając się ściśle tych wytycz* 
nych przy pisaniu swej książki p. t. 
„Mój układ z Hitlerem”, oraz przy glo* 
ryfikowaniu „Pax Americana”, Schacht 
nie tylko wynoszony jest obecnie pod 
niebiosa przez „Herald Tribune”, lecz 
opracowany przez niego plan amery- 
kańsko=niemieckiego podboju świata 
zyskał silne poparcie w. Waszyngtonie. ,

Ponad 4S00 robotników
na czołowych stanowiskach

w przemyśle włókienniczym
ŁÓDŹ (PAP). Ponad 4.500 byłych robotników zajmuje w chwili 

obecnej kierownicze stanowiska w przemyśle włókienniczym.
W ciągu niespełna 7 miesięcy br. 

807 robotników, wyróżniających się w 
pracy zawodowej, dzięki wykazanym 
zdolnościom 1 energii uzyskało awans 
zawodowy na stanowiska majstrów, 
referentów higieny i bezpieczeństwa 
pracy, kierowników działów produkcji 
a nawet dyrektorów technicznych i na
czelnych.

Z liczby ponad 4.500 awansowanych 
w ciągu 4 lat w przemyśle włókienni
czym robotników 93 osoby, w tym sze
reg kobiet, pełni funkcje dyrektorskie. 
756 awansowało na stanowiska kiero
wników działów, oddziałów produkcyj
nych ,f referatów administracyjnych. 
Największa liczba robotników, w tym 
bardzo poważny odsetek kobiet, zajęła 
techniczne stanowiska: majstrów salo
wych, oddziałowych lub warsztatowych.

Liczba kierowników działów produk
cyjnych i majstrów, pochodzących spo
śród byłych robotników wyniosła w 
końcu lipca br. 3.758 osób, tj. wzrosła 
w ciągu ostatnich czterech miesięcy o 
prawie 450 osób.

Jak wykazują dane statystyczne i 
opinia władz zwierzchnich awansowani 
robotnicy w olbrzymiej większości wy
konują swe czynności niezwykle su* 
miennie i osiągają bardzo dobre wyni
ki. Jednym z typowych przykładów 
jest Ob. Alojzy Jóżwiak, który w ciągu

Odznaczenie
wiceministra Sokorskiego
WARSZAWA (PAP). W dniu 13 

bm. w Ministerstwie Kultury i Sztuki 
minister S. Dybowski, w imieniu Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej udekorował 
wiceministra kultury i sztuki Włodzi* 
mierzą Sokorskiego krzyżem koman
dorskim orderu Polski Odrodzonej. 
Odznaczenie przyznane zostało wice*
min. Sokorskiemu za wybitne zasługi

to Amerykanie żądają od W. Brytanii w dziele podniesienia i upowszechnię- 
takich „zasadniczych zmian w jej sy« nia kultury polskiej.

na ukończeniu
ZlfW71

WARSZAWA (PAP). Jak 
podaje Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych żniwa w woj. 
warszawskim, lubelskim, rze
szowskim i poznańskim są już 
na ukończeniu. W innych wo
jewództwach do sprzętu pozo
stało jeszcze ok. 10 proc, po
wierzchni zbóż i roślin ozimych 
oraz 30 proc, powierzchni zbóż 
jarych.

W woj. białostockim, szcze
cińskim i olsztyńskim, gdzie za
siewy dokonywane są później 
ze względu na późniejszy o- 
kres dojrzewania roślin,. do ze
brania pozostał nieco większy 
obszar.

Jak wynika z dotychczasowego 
przebiegu żniw, prace żniwne 
wskutek ustawicznych deszczów 
były często przerywane i opóźnia
ne. Jednak dzięki dobrze zorgani
zowanej pomocy sąsiedzkiej, jak. 
również dzięki szerokiej pomocy, 
jakiej udzieliły wsi grupy robot
ników, pracowników umysłowych, 
młodzieży i wojska, sprzęt zbóż 
przeprowadzono w przewidzianych 
terminach, a nawet przed termi
nem. Według przewidywań Mini
sterstwa Rolnictwa i Ref. Roln. 
zakończenie żniw na obszarze ca
łego kraju nastąpi ok. 20 sierpnia.

ostatnich trzech lat stale awansując 
przeszedł od stanowiska robotnika do 
stanowiska dyrektora naczelnego naj* 
większej polskiej fabryki włókienni* 
czej, zatrudniającej ok. 15 tys, robotni* 
ków — PZPB nr 1 w Łodzi.

Ob. Jóźwiak skierowany został na tę 
odpowiedzialną placówkę dla uporząd* 
kowania jej gospodarki.

podniesienie kwalifikacji zawodowych 
nauczycieli. Nauczyciele wszystkich 
krajów dążą do tego, aby szkoły nio- 
gły ogarnąć wszystkie dzieci w wieku 
szkolnym oraz by młodzież miała moż
ność kształcenia się odpowiadającego 
powołaniu i upodobaniom.

Pracownicy oświaty walczą o to, aby 
z wydawnictw szkolnych dla dzieci i 
młodzieży zostały usunięte teorie fa
szystowskie .teorie dyskryminacji ra
sowej, wszystko to, co zagraża poko
jowi i braterstwu narodów.

Więcej szkół, więcej zakwalifikowa
nych nauczycieli, oddanych całą duszą 
sprawie wychowania młodzieży, prawo 
do kształcenia się na uniwersytetach — 
oto główne zadania naszej konferencji.

Naszym zadaniem jest e
wychować m^odzlez

w duchu postępu i umiłowania pokoju
— mówi Pawi de La no u e

WARSZAWA (PAP). Pierwszy dzień obrad konferencji Międzynarodo
wej Federacji Związków Nauczycielsk ich (12. 8. br.) zakończył się sprawo
zdaniem z działalności departamentu oświaty Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich Paul de Lanoue.
Prelegent omówił na wstępie historię 

powstania i rozwoju federacji.
Jako naczelne zadanie ruch zawodo

wy nauczycieli postawił przed sobą r— 
walkę o demokratyzację szkoły oraz 
o polepszenie materialnego i moralne
go położenia nauczycielstwa. Z począt
ku, dzięki jednolitej postawie mas nau
czycielskich, zaczęto we Francji, Belgii, 
Wielkiej Brytanii, Stanach Zjednoczo
nych mówić o reformie szkolnictwa. 
Wkrótce jednak reakcja rozpoczęła 
ataki na klasę robotniczą i na postępo
wy ruch pracowników oświaty.

W dalszym ciągu swego referatu 
Paul de Lanoue mówi o walce federa
cji o jedność nauczycielskiego rucłiu 
zawodowego i scharakteryzował kata
strofalną sytuację szkolnictwa w kra
jach kapitalistycznych i koloniach. Tak 
np. 85% ludności Indii stanowią anal
fabeci. W Algerze dla półtora milio- 
na dzieci brak miejsca w szkołach. W 
lepiej zorganizowanych okręgach Afry
ki, jak w Dakarze ną 10 dzieci przy
pada jedno miejsce w szkole. W. okrę
gach bardziej zacofanych — jedno 
miejsce na 100 dzieci.

Na czoło zagadnień omawianych na 
konferencji w Budapeszcie — konty
nuuje Paul de Lanoue — była walka 
o stały pokój. Postanowiliśmy wycho
wać młodzież tak, by zrozumiała w 
czyim interesie podżegacze imperiali
styczni pragną rozpętać wojnę, 
duchu czynimy przygotowania 
pokoju.

Szczególnie ważne jest dla 
gadnienie przyszłości szkoły i 

Jiuolla 
morderca Holendrów 

njęty w Bremie
BERLIN (Telepress). W Bremie 

zaaresztowano bliskiego przyjaciela i 
współpracownika Himmlera, generała 
Friedricha Knolle. Ten ostatni przez 
cztery lata ukrywał się w Bremie pod 
przybranym nazwiskiem. Oskarżony on 
jest o popełnienie zbrodni przeciwko 
ludzkości, włączając w to wymordowa* 
nie zakładników holenderskich.W tym 

do dnia

nas za- 
, ,__  __ __  , zawodu

nauczycielskiego. W Związku "Radziec
kim i krajach demokracji ludowej przy
szłość ta jest jasna. W innych krajach 
pracownicy oświaty coraz bardziej zda
ją sobie sprawę z tego, że powinni za
cząć działać w oparciu o międzynaro
dową solidarność.

Należy walczyć o likwidację dyskry
minacji rasowej, o ubezpieczenia, o

Ks. ©URGACZ
z trzema wspótoskarżonymi 

skazani nea
KRAKÓW (PAP). Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogło

si! w dniu 13 bm. wyroki skazujące ks. Władysława Gurgacza, 
Michała Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na karę 
śmierci, utratę praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na zawsze oraz przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 
lat więzienia, a Adama Legutkę na 10 lat więzienia.

Odczytując, przy szczelnie wypełnio
nej publicznością sali, umotywowanie 
wyroku — przewodniczący ppłk. Wła
dysław Stasica oświadczył, iż przewód 
sądowy udowodnił wszystkie zarzuty 
aktu oskarżenia z wyjątkiem napadu 
na milicjanta, czego nie dokonał Sta
nisław Szajno.

Sąd stanął na stanowisku, że osk. 
ks. Gurgacz z całą premedytacją do
puścił się zarzucanych mu czynów, a 
to, że pomimo przyznania się do po
pełnionych przestępstw — oskarżony 
nie poczuwa się do winy świadczy o 
jego cynizmie moralnym i zdecydowa
nie wrogim nastawieniu do Państwa 
Ludowego.

Odnośnie osk. Żaka okoliczności 
sprawy pozwalają przyjąć, że biorąc 
udział wraz z ‘innymi w napadach ra
bunkowych, kierował -się on wyłącznie

Po szczegółowej analiz)© kwalifikacji 
prawnej pnzestępczycfa czynów oekar-

żonych, umotywowanie wyroku stwier
dza, że przy wymiarze kary sąd wziął 
pod uwagę, iż wszyscy oskarżeni go
dzili w podstawy ustroju Państwa Lu
dowego, przyczyniając się drogą rabun
ków do opóźnienia tempa odbudowy 
kraju ze zniszczeń wojennych, a tym 
samym działali na szkodę narodu pol
skiego.

Jako okoliczność szczególnie obcią
żającą sąd poczytał ks. Gurgaczowi- 
nadużycie autorytetu religii dla celów 
zbrodniczych, zaś Stanisławowi Szajno 

ponowne wstąpienie do bandy po 
skorzystaniu w roku 1947 « dobrodziej
stwa amnestii.

Wymierzając karę Nowakowskiemu 
sąd wziął pod uwagę okoliczności jego 
wstąpienia do bandy oraz okazaną 
przezeń skruchę, zaś odnośnie Adama 
•Legutko — sąd uwzględnił jego młody 
wiek i związaną z tym niepełną doj
rzałość psychiczną i małe wyrobienie 
polityczne,

Prawa ręka Goebbelsa 

łtafeiarz woJmbj UHLE! 
zdenazyfikowany 
BERLIN (Telepress). Max Winkler, 

jeden z podwładnych Goebbelsa, kto* 
ry był najbardziej aktywnym działa
czem w hitlerowskim ministerstwie pro
pagandy, oraz podczas wojny był kie
rownikiem osławionego nazistowskiego 
„Reichstreuhandstelle Ost”, uwolniony 
został obecnie przez sąd denazyfikacyj- 
rry w Liineburgu. Sąd stwierdził, że 
zbrodniarz wojenny Winkler przy prze
jęciu własności firm wydawniczych i 
towarzystw filmowych na rzecz pań
stwa niemieckiego i partii nazistow
skiej, działał w sposób „uprzejmy”. 
Nad działalnością Winklera w czasie 
wojny sąd denazyfikacyjny w Lunę- 
burgu przeszedł milcząco do porządku 
dziennego.

Flirt
TITO - de GASPERI

RZYM (Telepress), Włoskie mini
sterstwo spraw zagranicznych podało 
do wiadomości, że władze jugosłowiań
skie nakazały natychmiastowe zwolnie
nie wszystkich włoskich statków ry
backich, które zostały zatrzymane w 
ciągu ubiegłych miesięcy za dokony
wanie połowów zbyt blisko brzegów 
Jugosławii. Zarządzenie powyższe do- 
tyczy 50 statków, z których niektóre 
trzymane były przez władze jugosło
wiańskie przez 6 miesięcy.

Mac Arthur wezwany 
do Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). Na łącz
nym posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagranicznych i wojskowych 
postanowiono większością głosów we
zwać do Waszyngtonu dowódcę ame
rykańskich wojsk okupacyjnych w Ja
ponii Mac Arthura w celu wysłuchania 
jego opinii w sprawie programu porno- 
jpy wojskowej.



Nowe ośrodki przemysłowe Rozpoczynamy walkę z
powstaną na Ziemi Lubuskiej

!•••

niepunktualnoscią
W trosce o zapewnienie mie

szkańcom Ziemi Lubuskiej od
powiednich warunków egzy
stencji, zaś całemu obszarowi 

^właściwego rozwoju gospodar
czego, opracowany został w 
ramach ogólnopaństwowego 
planu gospodarczego — plan 
rozwoju przemysłu na Ziemi 
Lubuskiej.

4
ności. Brak jednak mieszkań dla pra
cowników wysuwa na plan pieiwszy 
konieczność podjęcia budownictwa. 
Dla przykładu można wymienić takie 
miasta, jak: Zielona Góra, Gorzów, 
Piła, Świebodzin

Chłoność budynkowa miast Ziemi 
Lubuskiej wynosi jeszcze około 17 ty
sięcy, zaś przy wprowadzeniu pewnych 
norm mieszkaniowych, chłonność tę 
podnieść można do 30 tysięcy mie
szkańców.

Na rozbudowę przemysłu Ziemi Lu-

Człowiek się uczy całe życie. Tak'dowiedziawszy trzeba było opuścić za. 
mówi „filozoficzne” przysłowie. 1 
tym jest głęboka 
istocie człowiek 
Nie zawsze i nie

I w cne grono. Bo czas naglił 1 oczekiwały 
prawda. Ale czy w na mnie inne zajęcia.
się czegoś nauczy? T° bYł P^yHad, jeden, wybra’'l5/ 
każdy ,ale niestety — typowy. Bo nie ubli

żając nikomu spóźnianie się jest za*

buskiej Państwo już w roku bieżącym 
przeznacza bardzo poważne kwoty. 
Fundusze te pozwolą na przeprowa
dzenie szeregu podstawowych prac i 
częściową realizację planu. Zrozumie-1 - zając nikomu spóźnianie się j-?s-
ie, że poszczególne ośrodki nalbiorą! Bo na przykład cóż znaczy deklamo- raźliwe i zatacza coraz szersze kręgi- 
wówczas niewątpliwej atrakcyjności wanie o punktualności, o oszczędzaniu Rzecz jednak w tym, aby znaleźć wre- 
dla osadników. [cudzego czasu, kiedy praktycznie nie szcie jakiś radykalny sposób na neu-

Uprzemysłowienie Ziemi Lubuskiej widać realizacji tych haseł? Było się nięcie tej, uświęconej tradycją, wady 
da jej pełne możliwości gospodarcze-to tu, to tam — w terenie. Na zebra- narodowej. Bo można, a nawet nie 
go rozwoju i pozwoli wysunąć się na ciach, posiedzeniach, akademiach... tylko można ale trzeba podjąć walkę, 
wielu odcinkach na czołowe miejsce Cierpliwie się czekało, aż zebranie czy Jak?
obok innych dzielnic Polski. (wjej ]

Plan ten przewiduje powiększenie 
produkcji wzgl. zorganizowanie no
wych zakładów galanterii metalowej 
i zakładów galwanizacyjnybh (niklo
wanie j chromowanie), oraz zakładu 
remontowego dla obrabiarek. Ponad
to przewidziana jest rozbudowa sieci 
zakładów dla regeneracji silników e- 
lektrycznyćh, oraz szeroka rozbudowa 
przemysłu drzewnego. W pracach tych 
uwzględniane będą przede wszystkim 
potrzeby ludności, oraz istniejące juz 
w wielu miejscowościach budynki i u- 
rządzenia przemysłowe. Szczegółowy 
plan jest już w opracowaniu na pod
stawie danych, ilustrujących możliwo
ści poszczególnych ośrodków, zebra
nych ze wszystkich powiatów Ziemi 
Lubuskiej.

Realizacja projektów uprzemysłowie
nia uzależniona jest od rozwiązania 
szeregu poważnych problemów. Do 
nich należy w pierwszym rzędzie osie
dlenie w powstających ośrodkach prze
mysłowych. potrzebnej liczby fachow
ców, wzgl. przeszkolenie potrzebnych 
kadr, oraz zapewnienie im odpowied
nich warunków mieszkaniowych, a co 
zatem idzie — konieczność rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego. Wpraw
dzie w wielu miejscowościach na Zie
mi Lubuskiej istnieją warunki mieszka
niowe, pozwalające na osiedlenie w 
nich znacznej jeszcze ilości rodzin. 
Miasta te nie posiadają jednak odpo
wiednio rozwiniętego przemysłu, by 
zapewnić osiedlającej się ludności wa
runki bytu. Miejscowości te brane 
będą pod uwagę przy budowie nowych 
zakładów przemysłowych. Z drugiej 
znów strony istnieją ośrodki, w któ
rych dzięki znajdującym się na miej
scu urządzeniom, rozbudowa przemy
słu nie natrafiłaby na specjalne trud-
/--------------------------------------------------------------------------

Śmierć człowieka
na skutek manipulowania bronią

W leśnictwie Drzewce (pow. Mię
dzychód) zdarzył 6ię dnia 7 bm. wy
padek śmierci człowieka na skutek nie
ostrożnego manipulowania bronią.

Kierownik szczecińskiego Urzędu‘Za-^uiyv,„„j .
trudnienia śp. Henryk Majewski wypo- W skład komisyj wchodzą: jako prze- 
życzył w przeddzień wypadku od le-] wodniczący — nacz. wydz. zdrowia, 
śniczego Wilińskiego flower. Naistę* kierownik ośrodka streptomycynowego. 
pnego dnia rano udał się on wraz ze powołany przez 
swym kolegą na ostre strzelanie do lekarz delegowany przez wojewódę i 
celu. W drodze flower wypalił raniąc) delegat właściwej O. R. Z. Z. wzgl. 
śmiertelnie Majewskiego w brzuch 1'delegowany przez O. R. Z. Z. przedsta- 
kość pacierzową.

Podczas transportowania do Szpitala Wszystkie 
Miejskiego w Międzychodzie — Ma* we otrzymały już regulaminy, w któ- 
Jewski zmairł. (ki)

Nowe kadry rybaków śródlądowych
szkoli Liceum Rybackie w Sierakowie

Państw. Liceum Rybackie w Sierako
wie (pow. międzychodzki) jest na za
chodnich ziemiach Polski jedyną uczel
nią tego rodzaju. Zadaniem tej szkoły 
jest wychowywanie kadr świadomych 
i dobrych rybaków śródlądowych. W 
ciągu dwuletniej pracy powojennej za
danie to wykonała uczelnia należycie 
j już niedługo mury jej opuszczą 
pierwsi dyplomowani rybacy.

Początki dla szkoły nie były łatwe. 
Trzeba było pokonać wiele trudności, 
aby Sieraków (dzięki sprzyjającym bar
dzo rozwojowi szkoły warunkom) mógł 
stać się jej siedzibą. Przede wszystkim 
należało wyposażyć puste sale i gabi
nety szkolne, urządzić internat, skom
pletować grono pedagogiczne. Trudno
ści te pokonano w krótkim stosunko
wo czasie.

We wrześniu br. liceum sierakowskie 
rozpocznie swój trzeci po wojnie rok 
szkolny. Przewiduje się, że liczba uczen
nic i uczniów, pochodzących ze wszy
stkich zakątków kraju znacznie! wzro
śnie.

Jak nas informuje dyrektor uczelni 
p. inż. Wojnarowski, program nauki 
obejmować będzie obok przedmiotów 
zawodowych wraz z zajęciami prakty
cznymi w rybactwie i przedmiotów o- 
gólnokształcących także rolnictwo, ho
dowlę i ogrodnictwo w ujęciu ency
klopedycznym.

Absolwenci Liceum Rybackiego, re
krutujący się z młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, mają szerokie możliwości 
awansu społecznego. Ukończenie lice
um uprawnia ich bowiem do dalszych 
studiów względnie do pracy w gospo
darstwach rybnych, agronomii spół
dzielczej i społecznej, w szkolnictwie 
rolniczym, w instytucjach podległych 
Min. Rolnictwa.

Liceum Rybackie w Sierakowie cze
ka na nowych wychowanków, dając 
swą dotychczasową, pozytywną pracą 
gwarancją, że czas w nim spędzony na 
nauce nie będzie na pewno stracony.

(ki)

Dzieci mają pierwszeństwo
korzystania z leczenia streptomycyną

Minister zdrowia, w porozumieniu x 
ministrem administracji publicznej, po. 
wołał ostatnio komisje streptomycyno, 
we w szeregu miast, m. In. w Poznaniu 
dla województwa poznańskiego 
morskiego.

Komisja ta rozpatrywać będzie 
ski o przyznanie streptomycyny 
rować chorych, wymagających 
nia streptomycyną do ośrodków 
tomycynoterapii. Komisja ta kontrolo, 
wać będzie również sposób zużycia'i 
przechowywania streptomycyny przez 
ośrodki streptomycynoterapii oraz 
sprawdzać miesięczne zużycie strepto- 
mycyny przez te oŚTodki.

i pO'

wn-io* 
i kie- 
lecze- 
strep-

ministra zdrowia,

wiciel zw. zawodowego.
komisje streptomycyno-

rych określono ściśle zasady kierowa-

Waźne dla rolników

Jeszcze o cenach na mleko
W uzupełnieniu artykułu zamieszczę* 

nego przed tygodniem, podajemy za- 
szeregowanie miast, w których mle. 
czarnie obowiązane są płacić za do* 
starczane przez rolników mleko we* 
dług wytypowanych grup O -*• III.

Do strefy „O" z miast województwa 
poznańskiego, wrocławskiego szczeciń* 
skiego i bydgoskiego należy: Wrocław, 
Wałbrzych, Dzierżoniów 1 Szczecin, 
oraz jako grupa la — Kamienna Góra, 
Kłodzko, Legnica, Nowa Ruda. Siedlę* 
cin, Świdnica 1 Żary (woj. wrocław
skie).

Grupa I obejmuje w woj. poznańskim 
miasta: Poznań Kalisz, Mosiną. Piłę i 
Zieloną Górę; w woj. wrocławskim: By. 
strzycę, Lądek — Zdrój, Radomierz, 
Świebodzice i Złotoryję; w woj. szcze. 
cińskim — miasto Wolin, a w woj. 
bydgoskim miejscowości: Bydgoszcz, 
Grudziądz, Toruń i Włocławek.

Do miejscowości grupy Il-giej zali* 
czone są w województwie poznańskim: 
Gniezno, Gorzów, Krotoszyn, Łubowo, 
Ostrów, Rawicz, Skalmierzyce 1 Sza- 
motuły: z woj. wrocławskiego: Brzeg, 
Lubań, Strzegom, Wołów, Ząbkowice t 
Złoty Stok; z woj. szczecińskiego: 
Słupsk, Starogard, Świnoujście i wre
szcie z woj. bydgoskiego — miasto Ino* 
wrocław.

Wszystkie inne nie wymienione miej.

scowości należą do strefy Ill-cdej. Obo
wiązująca cena za dostarczone w tej 
strefie mleko ustalona została na 21,— 
zł za litr dla województwa poznańskie
go i bydgoskiego, oraz na 22,— zł za 
litr dla woj. wrocławskiego i szczeciń
skiego. (bk)
------- y------------------------

Siady życia naszych praojców
NA TERENIE WIELKOPOLSKI

POograinowe poMto
Właścicielka ogródka położonego o» 

bok domu nr 12 przy ul. Norwida w 
Gorzowie, p. Wardowa może poszczy
cić się pięknymi osiągnięciami w hodo- 
wli pomidorów, których waga wynos! 
przeciętnie pół kilograma. Należy za- 
uważyć. że wyniki t» osiągnięte zosta
ły na diodze usilne pracy w zwykłym 
ogródku miejskim. (wje)

nia na leczenie streptomycynowe, gdyż 
dostarczenie streptomycyny wszystkim 
chorym jest niemożliwe. Pierwszeństwo 
przy otrzymywaniu skierowań na le
czenie tym środkiem mają dzieci.

Na leczenie streptomycyną mogą być 
kierowani chorzy ze świeżymi zmiana
mi gruźliczymi w oskrzelach i zależ
nymi od tych zmian zmianami w płu
cach, z gruźlicą narządów rozrodczych, 
z gruźlicą oka i ucha środkowego, 
a dalej z gruźliczymi przetokami skór
nymi oraz gruźlicą krtani, migdałów,, 
gardła, języka, śluzówek, jamy ustnej 
i warg, a -wreszcie z gruźliczym zapa
leniem opłucnej i otrzewnej -(jeżeli za
wiodło leczenie zwykle), (lc)

posiedzenie zapowiedziane na godz. 10: Nie chcemy nic 1 nikomu narzucać, 
rozpocznie się o 11, aż powoli zejdą ale można przecież zaproponować. Opo» 
się wszyscy zainteresowani. Wreszcie datkowanie się na jakiś cel społeczny 
kiedy to się zbyt często powtarza —tytułem kary za spóźnienie przez od- 
człowiek traci cierpliwość i z tych ze- powiednią uchwałę ciała kolegialnego: 
brań — wychodzi. [PRN, MRN, GRN itd. Postanowienie

Dla przykładu podam Blizanów, pow.' bezapelacyjne, że się nie czeka dłużej 
kaliski. Ma być ważne zebranie dele- jak 15 minut z rozpoczęciem zebrania 
galów z okolicy celem omówienia pro- bez względu na to kto jest spóźnia!- 
gramu imprez związanych z jednym ze skim, że się wymaga poważnego uspra- 
świąt państwowych. Początek zebrania wiedliwienia na piśmie, jeśli ktoś na- 
wyznaczono wyraźnie na godz. 15.^ prawdę nie mógł przyjść na czas. W 
Dzień świąteczny, a więc ludzie wol- wypadku powtarzającego się spóźnla- 
ni są od zajęć terminowych. Człowiek nia — kilkakrotne upomnienia a póź» 
przychodzi na wszelki wypadek o godz. niej zastosowanie ostrych sankcyj, 
15.20, opierając się na doświadczeniu.: Sposoby są, tylko trzeba je raz za- 
A tu na sali, w Urzędzie Gminnym — stosować, a na pewno dadzą rezultaty, 
trzy osoby. Czeka się na resztę. Za Bo ciągle tylko narzekać, biadolić 
15 minut przyjeżdża na rowęrze sol- czy nawet kpić i ośmieszać to Za nra- 
tys jednej z pobliskich wsi, za pół go* lo. Raz wreszcie trzeba się wziąć do 
dżiny bryczka z kilku delegatami. Zu- wyplenienia brzydkiej wady. Rzucamy 
pełnie jak na towarzyskie przyjęcie, konkretne projekty. Chcemy by pod- 
Kiedy zegar w gminie pokazał 16.15 — jęły je kompetentne czynniki w fe
nie nie usłyszawszy i niczego się nie jenie. St. S.

Blisko 13 milionów złotych
wypracowali dodatkowo junacy „SP"

Młądzież zorganizowana w P. O. 
„Służba Polsce" doceniając znaczenie 
szybkiej odbudowy kraju spełnia swo
je obowiązki z zapałem. Prace jej po
wierzone wykonywane są z całą su
miennością, a jest bardzo wiele wypad
ków, że młodzież samorzutnie podejmu
je uchwały dodatkowych zobowiązań. 
W ciągu bież, roku młodzież hufców ! 
brygad „S. P." z terenu województwa 
poznańskiego zatrudniona prz? budo
wie i remontowaniu świetlic, budów.e 
i niwelowaniu boisk sportowych, budo
wie szkół, domów ludowych, budowie 
i naprawie dróg, przy zalesieniu nie
użytków, akcji żniwnej i różnych in
nych robotach, przepracowała dodat
kowo 64.205 junakodniówek, co w cu
mie — licząc po 200 zł. za junakodn o- 
wkę — baje 12.841.100 zł.

Oprócz tego, młodzież zebrała w ró
żnych akcjach społecznych kwotę 
2.428.-136 zł. w tym 1.200.000 zł. na pr » 
moc zimową, 894.644 z. na Centralny 
Dom Młodzieży, 269.734 zł na odbudo
wę Warszawy, 18.456 zł. na pomoc 
walczącej Grecji oraz 45.302 zł na bu
dowę samolotu sanitarnego. Sumy te

r

Uniwersalne właściwości cytrynowca
Jeden egzemplarz rośnie w ogrodach Zakładów Kórnickich

W lasach Dalekiego Wschodu rośnie 
roślina zwana cytrynowcem. Jeden eg
zemplarz tej rośliny sprowadzono swe
go czasu do ogrodów kórnickich koło 
Poznania, gdzie doskonale się rozwija. 
Niewielkie owoce tej rośliny przypo
minają nie tyile wyglądem, ile raczej 
smakiem .i zawartością witamin ory
ginalne cytryny.

Uczeni radzieccy przeprowadzili li
czne doświadczenia z wyciągiem z cy
trynowca i ustalili, że zwiększa on po
budliwość systemu nerwowego, pod
nosi umysłową i fizyczną zdolność do 
pracy, usuwa senność, powoduje rześ-

kość, zwiększa czułość wzroku i me 
wywołuje żadnych przykrych na- 
stępstw.

Działanie cytrynowca wypróbowano 
na studentach w okresie przygotowan a 
się do egzaminów. Studenci pracowali 
nocami nie odczuwając zmęczenia. 
Preparat dawano pielęgniarkom w 
szpitalach: podczas dyżurów nocnych, 
czuły się one o wiele lepiej. Sportowcy 
którzy pili sok cytrynowca, osiągali 
lepsze wyniki podczas zawodów.

(PD

Niezależnie od prac wykopaliskowych 
prowadzonych z ramienia Muzeum Pre
historycznego w Poznaniu, coraz czę
ściej napływają wiadomości o odkry
ciach dokonanych przez poszczególne 
osoby w różnych okolicach naszego 
województwa.

Nauczyciel szkoły podstawowej w 
Kwieciszewie, w powiecie mogileńskim, 
p. Feliks Elias, przekazał ostatnio Mu
zeum Prehistorycznemu w Poznaniu, 
nożyce żelazne i ułamki naczyń, znale
zione w Kwieciszewie nad Notecią, na 
polu gospodarza Kozłowskiego podczas 
kopania rowu odwadniającego. Zabytki 
te pochodzą z osady wczesnohistorycz- 
nej położonej w warstwie torfu pod- 
glebowego. Według relacji p. Eliasa 
miano tam również znaleźć kości zwie
rząt, sczerniały pień dębowy, paliki 
brzozowe z dobrze zachowaną korą 1 
pale sosnowe.. Odkryciem tym zajęło 
się *ui. muzeum. /

Wiadomość o odkryciu grodziska 
plerścieniowatego nadesłał do Muzeum 
Prehistorycznego w Poznaniu p. R. Mi
chalski, zam. w Koninie przy ulicy 11 
Listopada 1. Znajduje się ono pod 
Słupcą na łąkach torfiaetych w pobliżu

wsi Róży Grodzisko to nie. było dr 
tychczas notowane w ewidencji mu
zeum. T ędzie ono w najbliższym czasie 
zbadane.

W Brzeźniaku, powiat Środa, odkry
to w miejscowej żwirowni grób kul
tury pomorskiej. Uratowaną od zagła
dy popielnicę glinianą z spalonymi ko
ściami ofiarował do zbiorów Muzeum 
starosta pow. średzkiego p. Kaczmarek.

Podobny grób odkryto również w Sy- 
cynie, o którym dowiedziało się mu
zeum z okazji pobytu w Obornikach 
wystawy objazdowej. Przybyły obecnie 
na miejsce delegat muzeum stwierdził 
jednak, żę niestety z grobu tego nie 
pozostał już żaden ślad.

Kilka grobów kultury pomorskjej z 
V wieku przed Chrystusem odkryto 
także przy eksploatacji żwiru na grun
tach folwarku Pątnów koło Stępucho- 
wa, powiat Wągrowiec. Delegowany na 
miejsce asystent muzeum p. Stanisław 
Jasnosz, odkrył na wspomnianym cmen
tarzysku kilka naczyń, skorupy, pa
lone kości ludzkie, szpilę brązową z ła
będzią szyjką, ułamki innych ozdób brą
zowych i stopione paciorki szlańe. Dy
rekcja Muzeum Prehistorycznego w Po
znaniu wystąpiła w związku z tym z 
wnioskiem do konserwatora wojewódz-

kiego o wstrzymanie dalszej eksploata
cji żwiru celem uchronienia pozosta
łych grobów przed zagładą.

Kierownictwo 6zkoły podstawowej w 
Gąsinie powiat Turek, przekazało do 
zbiorów muzeum naczynie kultury łu
życkiej, ongiś inkrustowane, z wczes
nego okresu żelaznego (Hallstatt C). 
Odkryte ono zostało przez ucznia Ma
riana Cieślaka, przypuszczalnie na 
cmentarzysku w tei miejscowości.

Prowadzone«od szeregu lat prace wy
kopaliskowe w Biskupinie przyniosły 
ostatnio również nowe odkrycia. W 
trakcie poszukiwań naukowych w nie
dalekim sąsiedztwie półwyspu bisku
pińskiego odkryto na stanowisku VI 
dość pokaźną osadę wczesnohistorycz- 
ną o charakterze przemysłowym, jak 
świadczą o tym licznie znalezione pie
ce do wytapiania smoły wzgl. dziegciu.

W odróżnieniu do chat, po których 
pozostały jedynie nikłe zarysy funda
mentów, wspomniane piece zachowały 
się w dobrym stanie, dzięki czemu zba
danie sposobu fabrykacji tych surow
ców w owym czasie nie natrafia na 
większe trudności Prace wykopalisko
we prowadzi z ramienia ekspedycji wy
kopaliskowej p. mgr Włodzimierz Sza
frański. (lc)

junacy i junaczki uzyskali w czasie 
zbiórek ulicznych. (lc)

Skarb w ••• słoju
Niezwykłego odkrycia dokonały dato* 

ci przebywające na wczasac? letnich 
w Lubiencinie koło Nowej Soli (woj. 
wrocławskie). Podczas zabówy w ogro
dzie rozbawiona dziatwa wygrzebała 
spod drzewa dość duży, uszczelniony 
słój szklany. Dzieci, pia zdając sobie 
sprawy z zawartości słoja, pokazały 
swą zdobycz jednemu z mieszkańców, 
który oo obejrzenia słota skwapliwie 
przyrzekł dzieciom zi niego słodyczą.

Powiadomiona o tej sprawie M. O., 
z Nowej Soli wszczęła dochodzenia, w 
przebiegu których stwierdzono, że w 
znalezionym słoju znajdowały się zło- 
te monety z okresu wojny prusko-fran- 
orskiej (1870—71) wartości około 
dwóch milionów złotych.

Skarb przekazano Skarbowi Państwa. 
(Gan)

KRONIKA
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Wtorek
Jacka 

Włodzimierza

Słońce wsch.: g. 5.34 
zachodzi: g. 20.17

Księżyc wscn.. i. 22.31 
zachodzi: g. 14.03

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś — teatr nieczynny.
Polski: — dziś o godz. 19.30 — „kozkosze 

uczciwości".
Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 

„Skalmierzanki".
KINA

Apollo — ,'Wielka Nagroda" o godz. 
15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — »,Antoni i Anto
nina" o godz. 17. 19 i 21; Muza — „Sę
py" o godz. 15, 17, 19 j 21; Rlalto — 
„As wywiadu" o godz. 16, 18 i 20; Warta — 
Aktualności nr 34 o godz. 10, 11, 12 i 13 — 
„Skarb Tarzana" o godz. 16, 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Na scenie Teatru Polskiego wystąpi w 

poniedziałek 200 osób liczący zespól dzieci 
polskich z Czechosłowacji. Niepełnoletni ci 
artyścl-amatorzy przybyli do Polski 1 po
znają kraj, a jednocześnie wystawię w 
większych miastach montaż sceniczny pió
ra jednego ze swych nauczycieli, p. Gusta
wa Przeczkf pt. „Marsz młodości". Są w 
tej sztuce pieśni 1 tańce ludowe, widowisko 
Jest barwne I żywe, toteż cieszy się dużym 
powodzeniem.

Jeśli już mowa o widowiskach teatral
nych to warto wspomnieć o nowym tea
trzyku kukiełkowym, jaki powstaje w Po
znania. Mieści się on w świetlicy PPB przy 
ul. Kościelnej? Jego inicjatorem jest kie
rownik świetlicy p. K. Knląszczynskl, który 
sam robi kukiełki, projektuje dekoracje i 
kieruje zespołem wykonawców. Teatrzyk 
zadebiutował wyjeżdżając z występami na 
kolonie letnie do Przylepek, Wielenia, An- 
nogóry, a obecnie przygotowuje premierę 
sztuki S. Strugarka pt. „Kubuś Wędrowiec". 
Sztuka marionetkowa, rozwijająca się tak 
wspaniale w ZSRR 1 w Czechosłowacji u 
nas dość zaniedbana, wzbogaci się w ten 
sposób o nowy teatrzyk.

Pomyślne wyniki współzawodnictwa pra
cy napawają zadowoleniem 1 dumą. Obec
nie Jednak mamy do zanotowania wynik 
Fabryki Cukierków 1 Czekolady „Goplana", 
który z pewnością zostań e przyjęty ze spe
cjalną radością. We współzawodnictwie 
grupowym blerze tu udział 8 zespołów, li
czących 121 osób, we współzawodnictwie 
indywidualnym 64 osoby. Wyniki? Zespół 
czekoladziarnl osiągnął 172 proc, normy, 
dziaj pralln — 159. W sumie wyproduko
wano w ub. miesiącu: 11.125 kg czekolady, 
1.580 kg kakao 1 14.570 kg cukierków twar
dych. Słodkie współzawodnictwo dało do
skonałe rezultaty I
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Warta - Polonia W. 2:1
zwycięstwa poznańskiej drużyny 
zieloni zawiedli raczej oczekiwania

fźY-

tygodniowy dodatek gkosu wielkopolskiego

Kolejarz 4.4
AKS I. I

Z goiącego terenu Chorzowa jede
nastka poznańskich kolejarzy wywio
zła jeden cenny punkt. Gra stała na 
dobrym poziomie i dostarczyła pu
bliczności wiele emocji. Przez pierw-1 
sze-15 min. przewagę mają gospodarze Rok III 
i w tym okresie, gry zdobywają pro- —— 
•wadzenie uzyskane głową przez Cho
lewę. 20 minuta przynosi Koleją- « ,
rzom wyrównanie Anioła ładr/e po'DZCZesllWC ZU}VClfitfWn daje do Czapczyka a ten głową lo.kn.jJ, W.

piłkę w siatce. I
Po przerwie przewagę techniczną u- 

zyskują poznańczycy, jednak nie umie
ją wykorzystać jej cyfrowo. Na wy
różnienie u gospodarzy zasługuje wspa
niale broniący swej bramki Janik, u 
Kolejarza — Tarka.

Gwardia-Wisfó 
LKS

Z górą 6 tys. widzów zebrało się na boisku Warty w nadziei uj
rzenia pięknej gry i zasłużonego 
nad stołeczną Polonią. Niestety,
i po mało ciekawej grze odnieśli dość szczęśliwe zwycięstwo w 
stosunku 2:1.
Warta zaczęła obiecująco. Już w 4 by sędzia p. Długosz z Wrocławia od-

W meczu o mistrzostwo Ligi Wisła 
pokonała drużynę łódzką 5:3 (3:3).

„Wisła": Jurowicz, Dudek, Flanek, 
Snopkowski Szczurek, Wapiennik. Ci
sowski, Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń.

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuc, 
SołtyszewsŁi, Pietrzak, Urban, Hoggen- 
dorf, Patkolo, Baran, Łącz, Gwóździń- 
6 ki.

Po 30 min. gry ŁKS prowadził 3:1! 
Mimo to, „Wisła" zdołała rozstrzygnąć 
spotkanie na swoją korzyść, zdobywa
jąc bramki przez Kohuta — 2, Rupę, 
Mamonie i Gracza. Wszystkie trzy 
bramki dla ŁKS-u 'zdobył Baran.

W zawodach tych „Wisła" wykazała 
spadek formy, co dotyczy głównie li
nii pomocy, gdzae Szczurek nie speł
nił pokładanych w nim nadziei. W na
padzie dotbrze zagrał Rupa, skutecznie 
hamując zagrania Barana. Z drużyny 
łódzkiej na wyróżnienie zasługują: 
Szczurzyński, Baran, Łącz, Phtkolo i 
Włodarczyk.

Sędziował — Kuc z Sosnowca. Zawo
dy oglądało 8.000 widzów.

Polonia (Był) A B 4 
Ruch & . I

Bramki dla bytomiaków: Biskupek i 
Wiśniewski, dla chorzowian: Suszczyk 
z karnego.

Lechia 4,4
Cracowia !■ I
Legia 9-A
Gorm*<

II liga
Naprzód (Lip.) — Chełmek
Rymer — Polonia (Świd.) 5:9 
Baildon — Paiawag 4:2
Tarnoyia — Gwardia (Kieł.) 8:1
Polonia (Przem.) — Skra (Czę

stochowa) 1:1
Pomorzanin — PTC (Pab.) 4:0 
Widzew — Ognisko (Siedlce) 5:0

w Sztokholmie mistrz olim- 
w biegu na 5.000 m Gaston 

(Belgia) ustanowił nowy re- 
świata w biegu na 3.000 m

Reiff bije rekord świata
na 3000 m

Podczas zawodów lekkoatletycz- 
nych 
pljski 
Reiff 
kord 
wynikiem 7:58,8 min. Dotychcza
sowy rekord na tym dystansie na
leżał do Szweda Haegga i wynosił 
8:01,2 min.

Australia - Włochy 1:0
o puchar Davi$a

W Nowym Jorku rozpoczęło się fi
nałowe spotkanie międzystrefowe o pu
char Davisa Australia — Włochy.

Po pierwszym dniu prowadzi Austra
lia 1:0, dzięki zwycięstwu Sidwella (A) 
nad Cucellim 6:2, 6:4, 2:6 6:2

(Ic)

s0

Punkty Bramki
1. Wisła 21 40:14
2. Kolejarz 18 40:23
3. Cracovia r 18 29:20
4. Polonia (W) 15 25.19
5. Górnik 14 24:22
6. Warta 13 19:16
7. AKS 13 23:29
8. ŁKS - 12 28:33
9. Ruch 9 25:35

10. Lechia o 21:37
11. Legia 8 19-32
12. Polonia (B) 6 17:31

minucie piękny strzał Sikory zaniepo. 
koił Borucza. Zieloni zagrywają niebez
piecznie i w chwilę później znowu 
,,główka” Smólskiego mija o centyme
try bramkę. Niespodziewany wypad 
warszawian przynosi im prowadzenie 
ze strzału Swicarza, który pizytomnie 
wykorzystał podanie Ochmańskiego. 
Goście po uyskaniu bramki rozkręcili 
się i obgrywali warciarzyjak chcieli. 
Jedynie brak zdecydowania w pobliżu 
Krystkowiaka i dobra gra bloku de- 
fenzywnego z Pydą na czele, uniemo
żliwiała polonistom podwyższenie wy. 
niku. Kaczmarek jest w pewnym mo
mencie sam na sam z Boruczem, lecz 
przestrzeliwuje fatalnie. W okresie sil
nej przewagi gości poznaniacy inicjują 
wypad: Kaczmarek niemal z linii au
towej, wyciąga piłkę na środek, gdzie 
Opitz myli Pruskiego i pewn. strzałem 
wyrównuje. Warta ożywia się i do 
końęa pierwszej połowy nawiązuje ró
wnorzędną walkę.

Po zmianie stron goście poszli „na 
całego”. Huraganowe ataki warszawian 
kończą się jednak na dobrze usposo
bionej obronie a w najgorszym wypad
ku, na pewnym'w akcjach Krystkowia- 
ku. I znowu uśmiechnęło się szczęście 
dla Warty. Smólski dostaje piłkę od 
Sikory i centruje wysoko pod bramkę. 
Borucz stoi niezdecydowany co wyko- 
izystuje Kaczmarek i z bezpośredniej 
odległości „wali” piłkę do siatki Polo
nii, To było wszystko na co zdobyli się 

OchmańskiBorucz

gra odtąd na jednąwarciarze. Polonia
bramkę, lecz nie może swej przewagi 
uwidocznić cyfrowo. Jeszcze w 40 mi. 
nucie Ochmański zaprzepaszcza kapi. 
talną sytuację, strzelając z 3 metrów 
w ręce Krystkowiakowi.

Wśród wielkiego zdenerwowania sła.

Polonia-Nowe Kramsko 
Związkowiec-Warta Ib U.1!

Patron ludowego zespołu z Ziem Za
chodnich — „Warta" poważnie zainte
resowała się klubem z małej, 1000 mie
szkańców liczącej mieściny. Nawią
zano serdeczny kontakt z ambitnymi 
piłkarzami, którzy mimo ciężkiej pracy 
na roli znajdują czas na uprawianie 
nie tylko ziemi, ale i sportu.*

Młodzi „patroni" >— rezerwy ligow
ców co prawda „niegościnnie" sobie 
poczynili bijąc „Polonię" bramkami: 
w 4 minucie Stachowiaka, w 25, 26 { 39 
Kajdasza.

Po przedmeczu regionalny zespół tań
ców ludowych z Kramska Nowego po
kazał licznie zebranej publiczności in
teresujące dawne pląsy przy akompa
niamencie „kozła", klarnetu i skrzy
piec.

W imieniu gości przemówił opiekun 
zespołu p; Fabiś. Mdym gościom serde
cznie podziękował za przybycie prezes 
„Warty" p. Osiński. (n)

etap 
Raidu Tairzańskiego
W Zakopanem odbył się pierwszy etap 

Raidu Tatrzańskiego. Start i meta były 
na skoczni pod Krokwią, a na starcie 
stanęło 50 zawodników.

W kat. do 125 ccm: 1. Markowicz 
11 pkt. karnych; 2. Bochaczew 19 pkh 
karnych.

250 ccm: 1. Kozel (CSR) llpkt. kam.: 
|2. Koperniak 17 pkt. karnych.
; 359 ccm: 1. Kupczyk 21 pkt. karn,:
|2. Zon 29 pkt. karnych.
| Ponad 350 ccm: 1. Dąbrowski 3 pkt 
i karne; 2, Kwiatkowski 5 pkt. karn.

gwizduje koniec meczu.

SwicarzBrzozowski

SKŁAD DRUŻYN: Polonia: Borucz,
— Wołosz, Pruski — Łabęda, Brzozow
ski, Szczawiński — Jaźnicki. Szczepań
ski, Swicarz, Szularz, Ochmański.

Warta: Krystkowiak — Pyda, Sta
niak —- Cybiński, Groński, Skrzypniak
— Kaczmarek, Opitz, Sikora, Szymura, 
Smólski.

Walasiewioówna
wycofuje s*e z bieżni
Stanisława Walasiewiczówna, wie

lokrotna rekordzistka świata, Polski 
i Ameryki w biegach krótkich i w 
skoku w dal, postanowiła definityw
nie wycofać się z bieżni po tego
rocznych kobiecych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Ameryki.

Walasiewiczówna liczy obecnie 38 
lat. W ciągu swej bogatej kariery 
sportowej ustaliła ona szereg rekor
dów światowych i olimpijskich oraz 
zdobywała wielokrotnie mistrzostwa 
Polski 1 Ameryki. Sześć rekordów 
Polski i trzy rekordy świata, ustano
wione przez Walasiewiczównę, są do 
tej pory nie pobite.

Motocykliści Ostrowa 
zwyciężają

Wczoraj w Ostrowie odbyły się za
wody motocyklowe o mistrzostwo I li
gi żużlowej z udziałem RKM Rybnik, 
KM Olimpia (Grudziądz) i KM Ostrów. 
W zawodach wzięli udział m. in. trzej 
reprezentanci Polski: Dragę, Najdrow- 
ski i Maciejewski. Bezkonkurencyj
nym jeźdźcem okazał się Maciejewski, 
który wygrał wszystkie swoje biegi.

W ogólnej .klasyfikacji zwyciężył 
KM Ostrów 22 pkt., przed RKM Ryb
nik 15 pkt. i Olimpią Grudziądz 12 pkt.

(hof)

MARCHLEWSKI 
wygrywa wyścig pływacki 

„Dookoła Mola"
Doroczny wyścig pływacki „Dookoła 

Mola" w Sopocie zgromadził na star
cie 57 zawodników.

W wyścigu głównym w kategorii se
nsorów na dystansie 1200 m zwyciężył 
b. mistrz Polski Marchlewski „Kole
jarz" Gdynia, a w biegu kobiet zwycię
żyła rekordzistka Polski — Budziszów- 
na, również „Kolejarz" (Gdynia).

------------—

mistrzostwa tenisowe Polski
-W dalszym ciągu tenisowych mi

strzostw Polski w Sopocie odbyły etę 
następujące gry:

Gra pojedyńcza mężczyzn: Ole.jnr- 
szyn — Tłoczyński 1:6, 6:3, 6:8, 6:2, 
6:2, Piątek Związkowiec Poznań — Nie- 
strój 7:5, 6:3, ’ 6:2, Krejcik (CSR) — 
Chytrowski 6:3, 6:0, 6:1 Skonecki — 
,Javorsiky (CSR) 6:0, 6:0, 6:2.

Gra pojedyncza juniorów: Jayorsky 
(CSR) — Kudliński (Warszawa) 6:1, 9:7 
Radzi o (Warszawa) — Liicis (Katowice) 
6:4, 6:2.

Gra pojedyncza kobiet: Miskova

Zlot gwiaździsty
w WARSZAWIE

W ramach Święta Odrodzenia, poi* 
skie lotnictwo sportowe urządziło wiel- 
ki zlot gwiaźdza-sty do Warszawy. Pun
ktem koncentracja maszyn poszczegól
nych aeroklulbów regionalnych było 
lotnisko w Gocławfu.

We czwartek, dnia 21 lipca nastąpiło 
lądowanie przy wybitne; niepogodzie. 
W zlocie wzięty udział maszyny nastę
pujących aeroklubów: warszawskiego, 
krakowskiego, poznańskiego, ostrow
skiego, krośnieńskiego, katowickiego, 
inowrocławskiego, kieleckiego, często- 
akowskiego, łódzkiego, wrocławskie
go i bydgoskiego.

Poszczególne aerokluby wysłały za
łogi w składzie: pilot i pasażer, przy 
czym wzięli w zlocie udział piloci-ju- 
niorzy, kitórzy w zawodach elimina
cyjnych w roku 1949 uzyskali pierwsze 
miejsca. Wiek ich nie przekraczał 30 
lat. Jeśli chodzi o samoloty, były to 
przeważnie dwuosobowe Pipery.

Warunki, zlotu .obejmowały następu
jące konkurencje: przylot do Warsza
wy, próba techniczna, lot na orienta
cję, połączony z zrzucaniem meldunku, 
lądowanie na punkt oraz wykazanie 
się wiaidomościam, o Polsce współcze
snej. Specjalna komisja w pierwszym 
dniu zlotu dokonała przeglądu techni
cznego maszyn, punktując ;e za odpo
wiednie wyposażenie. Tego samego 
dnia egzaminowano (pilotów, badając 
ich przygotowanie społeczno-obywatet- 
skie, udzielając również punktów za 
odpowiedzi na wylosowane pytania. 
Egzamin wypadł pomyślnie. Pierwsze 
miejsce zdobył pilot Moldenhauer z A- 
eroklulbiu Warszawskiego. Jalk podfją 
sprawozdawcy sportowi do najbardziej 
atrakcyjnych punktów zlotu należał lot 
po obwodzie trójkąta 120 km. W tej 
konkurencji wysunął się na czoło 
przedstawiciel Aeroklubu Podkarpa
ckiego — Ablamowicz. Jeśli chodzi o 
lądowanie na punkt — ostatnią konku
rencję zlotową — trzeba wymienić na
zwiska pilotów: Stanisławskiego z Ae
roklubu Warszawskiego i Pawlikow- 
sk‘ego z Aeroklubu Poznańskiego.

Ostateczne wyniki I Zlotu Gwiaździt- 
stego Juniorów zadecydowały o przy
znaniu pierwszego miejsca Rejniakowl 
z Aeroklubu Warszawskiego (550 pkt.) 
drugiego — Stanisławskiemu także z 
Aeroklubu Warszawskiego (525 pkt.) 
trzeciego — Rybakowi z Aeroklubu 
Śląskiego (468 pkt.). Aeroklub Poznań
ski znalazł się w punktacji indywidu
alnej na miejscu ósmym które zaiją! pi
lot Pawlikowski, uzyskując 367 pkt. 
Pierwsze miejsce zespołowe wraz z na
grodą przechodnią przynadło w udzia
le Aeroklubowi Podkarpackiemu (435 
pkt.), drugie — warszawskiemu, trze
cie — ostrowskiemu. Piloci: Rejniak 
i Stanisławski otrzymali poza tym na
grody Dyrekcji Departamentu Lotni-

(CSR) — Stępkowska (Sopot) 6:2, 6:2, 
Tloczyńska (Szczecin) — Rudóweka 
(Warszawa) 6:3, 6:2, Popławska (Gliwi
ce) ,— Jaśkowiakówna (Poznań) 6:2, 
6:2, Jędrzejowska (Katowice) — Mi- 
klicka (Sopot) 6:1 6:0.

Gra mieszana: Miskova, Javorsky — 
Jaśkowiakówna, Chytrowski 6:3, 6:4.

Gra podwójna mężczyzn: Krejcik, Ja- 
vorskv — Hebda, Bełdowski 6:4, 6:4, 
3:6, 2:6, 6:0, Niestroj, Chytrowski — 
Licis, Sebrala 6:4, 6:0, 6:0, Piątek, Olej- 
niszyn — Skonecki II, Borowczak 6:2, 
6:1, 6:0, Skonecki, Tłoczyński — Bra
tek, Mrokowski 6:1, 6:2, 6:3. 

ctwa Cywilnego, a Rejnlak prócz tego 
dla Aeroklubu Warszawskiego zdobył 
nagrodę Min. Komunikacji.

Nowy polski rekord
szybowcowy

Znany polski pilot szybowcowy A-' 
dam Zientek ustanowił przed kilku 
dniami nowy rekord szybowcowy na 
szybowisku w Żarze.

Ziętek startował z pasażerem na 
szybowcu „.Żuraw" j udało mu się o> 
siągnąć wysokość 3.400 m. Tym samym 
pobił swój poprzedni rekord, który 
wynosił 2.600 m., ustalając najlepszy 
wynik polski w tej konkurencji. (Ss)

Sztab główny 
Tour de Pologne 

melduje:
Polscy kolarze zawieszeni
Komisja Sportowa P, Z, Kol. ustaliła 

już skład polskiej drużyny narodowej: 
Napierała Bolesław, Kapiak Józef,. 
Rrzeźnicki Marian, Wrzesiński Wacław, 
Sałyga Teofil, Wójcik Wacław, Nowo- 
czek Robert i Wyglenda Wilhelm. Czte
rech z tych zawodników zostało na o- 
statnim posiedzeniu PZKol, zawieszo
nych do czasu zwrotu rowerów, które 
otrzymali na wyścig Praga—Warszawa. 
Zawieszeni zostali Kapiak J., Rzeżnicki, 
Wrzesiński i Wójcik.

Herbulof ranny
Znany z wyścigu Praga—Warszawa 

kolarz francuski Herbulot odniósł w je
dnym z ostatnich wyścigów we Francji 
poważne obrażenia i wobec tego nie 
przyjedzie do Polski. Na jego miejsce/" 
FSGT wyznaczył rezerwowego Brunei.

Czesi wzmacniają 
swoją drużynę

Do Komitetu Organizacyjnego wy
ścigu kolarskiego Dookoła Polski nad
szedł list od Ceskoslovenskiej Obec So
kolskiej, w którym Czesi donoszą, że 
ponieważ Vesely startuje 23 sierpnia 
na mistrzostwach świata w Kopenha
dze, nie będzie mógł przyjechać do 
Polski. Natomiast skład drużyny cze
skiej został wzmocniony doskonałymi 
kolarzami Hołubcem i Bohdariem. Osta
tecznie Czesi przyjeżdżają w składzie: 
K. Vaverka, Puklicky, Bohdan Holubec, 
Sramek, Kolar, A. Vaverka i Ruzicka. 
Ekipa czeska przybędzie do Warszawy 
w dniu 20 sierpnia.

Załora fabryki
Im. Świerczewskiego 
wykonać nagrodę

Załoga Fabryki Przyrządów Precy
zyjnych im. gen. K. Świerczewskiego 
na wezwanie Komitetu Organizacyjne
go wyścigu wykonała przymiar suwa
kowy w pięknym futerale z ładną pa
miątkową tabliczką.

Drugie zgłoszenie z Francji
Do Komitetu Organizacyjnego wy

ścigu kolarskiego Dookoła Polski nade, 
szło zgłoszenie od Francuskiego Związ
ku Kolarskiego. Komitet Organizacyjny 
przyjął zgłoszenie 1 postanowił wysłać 
do Paryża zaproszenie. Francuzi podali 
nawet przypuszczalny skład swej dru
żyny, który przedstawia się następują, 
co: Jean Cayzac, Eugene Telotte, Jean 
Fage, Urbain Fasano, Jean Chateau, 
Leon Duau, Francois Rozanc, Robert 
Jonet. «



największa amatorska impreza świata! |
Od Więcka do Wójcika...

Dzieje Tour de Pologne
Szanowny Pan ie Redaktorze!

Myśl zorganizowania kolarskiego wyścigu dokoła Polski, 
wzorowanego na Tour de France i Giro d‘Italia, powstała już 
w roku 1924. Nie było jednak ludzi, którzy podjęliby się wiel
kiego trudu urządzenia tak olbrzymiej imprezy, a także potrzeb
nych środków finansowych. Wreszcie po czteroletnich staraniach 
entuzjastów kolarstwa szosowego wyruszyło w roku 1928 z War
szawy 72 kolarzy na pierwszy w naszych dziejach Tour de Po
logne.

TERASA, obejmująca 1.469 km, dzie
liła się na 8 etapów, które koń

czyły się w Lublinie, Lwowie, Rzeszo-
wie, Krakowie, Wieluniu, Poznaniu, 
Łodzi i Warszawie. Na starcie zjawi
ła się ówczesna elita polskiego kolar
stwa z warszawianinami Stefańskim, 
Michalakiem, Wisznickim i Oleckim 
oraz łodzianinem Kłosiewiczem na cze
le. W piątce tej upatrywano też fa
woryta, wtedy bowiem stolicami ko
larstwa polskiego były Warszawa i 
Łódź, jak w pięściaistwie przewodził 
Poznań, w piłkarstwie zaś Kraków. 
Tymczasem ten wielki wyścig wygrał 
nikomu przedtem bliżej nie znany cze
ladnik rzeźnicki Więcek z Bydgoszczy. 
Zwycięstwo młodego kolarza bydgo
skiego było nie tylko niespodziewane, 
ale i bezapelacyjne. Żaden inny ko
larz w następnych wyścigach dokoła 
Polski nie pokonał rywali w sposób tak 
przekonywający, prawie 'miażdżący, 
jak ów młody chłopak, o którym nie
ostrożni dziennikarze przed biegiem 
zbyt pochopnie wypisywali niewybred
ne dowcipy, naszpikowane aluzjami do 
kiełbasy. Wystarczy nadmienić, że z 
ośmiu etapów Więcek wygrał sześć.

lOZEF BARANOWSKI

100 — metrów

Podrywa nas do biegu
Czas — pościgiem zuchwałym. 
Wichru pęd i szum w skroniach, 
W tętnie serc rozszalałym.

f wiruje nam w oczach
Ziemia — — Sekund oddechem 
Rwiemy przestrzeń — a lot nasz 
luż dosięgnął was echem — —

I pęd wichru przynagla
I już kroki nam skraca
l przybliża nam w metrach
Bieg trasy —

Nim poderwiesz się nagle — 
Przestrzeń twoją rozdzieli 
Skok —

1 już piersią przecinasz 
Taśmę bieli...-

Poszerza się sieć agencji pocztowych
, Pierwszy Obwodowy Urząd Poczto* 
wy w Kaliszu przy współudziale Staro* 
stwa Powiatowego uruchomi w najbliż* 
szym czasie we wsi Krzyżówki (gm.

Siatkarze „Spójni"
jacfcy na obór

Staraniem Zarządu SZ „Spójnia" szó
stka młodych siatkarzy wyjedzie na 
dwutygodniowy obóz kondycyjny do 
Wydawca: Spótdz. Wyd.-Ośw. „Czytelno.

Tłoczono Wielkonolskie Tafaih Graficzne 
Przedsiębiorstwo r.rństwowe W. beboione 
Zakad Głównj * Poznaniu K — 87 

Drugie miejsce w pierwszym Tour de 
Pologne zajął Olecki, trzecie Kłosie- 
wicz, czwarte Stefański.

RUGI Tour de Pologne, który od
był się w roku 1929, obejmował 

około 2.270 km i dzielił się na 12 eta
pów kończących się w Łodzi, Bydgo
szczy, Poznaniu Kaliszu, Częstochowie, 
Katowicach, Krakow!e, Lwowie, Lubli
nie, Brześciu Białymstoku i Warsza
wie. Bieg ten, w którym zwyciężył 
Stefański przed Michalakiem, Koło
dziejczykiem i‘Więckiem, obfitował w 
wiele momentów dramatycznych, we
sołych. a nawet w sporcie rzadko spo
tykanych. Komitet organizacyjny za
spał w Krakowie i wypuścił kolarzy z 
dwugodzinnym opóźnieniem, w dodat
ku w czasie wielkiej ulejwy. Dla doda
nia sobie animuszu przemoczeni kola
rze zaśpiewali chórem „Choć burza 
huczy wkoło nas", ale już na rogat
kach Krakowa sklęli pierwszy raz śli
ską trasę, na której przewracał się 
jeden po drugim. Na etapie z Lublina 
do Brześcia natomiast zachowali się 
już nie tak sportowo. Urządzili po 
prostu strajk, by zaprotestować prze
ciwko sknerstwu komitetu organiza
cyjnego, który nie przygotował kąpieli 
w Lublinie. Po godzinnych targach 
jednak ruszyli w drogę, ale na metę 
w Brześciu wjechali zwartą grupą, 
trzymając się za ręce. 

npRZECI Tour de Pologne miał tyl- 
, ko 1.172 km i liczył 9 etapów,

które kończyły się w Toruniu, Ostro
łęce, Grodnie Wilnie, Lidzie, Wołko- 
wysku, Brześciu, Lublinie i Warszawie. 
Wyścig ten można by nazwać Kanna
mi wszystkich faworytów. Z typowa
nych na zwycięstwo bowiem żaden nie 
ukończył go odpadając na skutek 
ciężkich upadków B’eg odbywał się 
bowiem w okresie nieustannych .desz
czów. Zwyciężył niespodziewanie za
wodnik warszawskiej Skody Lipiński 

i przed Oleckim i Wasilewskim. Naj
pewniejsi faworyci Stefański i Kieł
basa przesiedli na trzecim etapie z ro
weru na karetkę pogotowia i już tylko 
za pośrednictwem radia w szpitalu śle
dzili dalsze losy szczęśliwszych rywali.
ę ZWARTY Tour de Pologne zor-

- ganizowano po długiej przerwie, 
bo dopiero w roku 1937. Rozegrano 
go na 8 etapach o łącznej długości 

! 1.340 km. Trasa przebiegała przez 
Kielce, Kraków, Chorzów, Kalisz, Po
znań, Włocławek, Łódź i Warszawę. 
W wyścigu tym uczestniczyli po raz 
pierwszy zawodnicy zagraniczni, a mia
nowicie kolarze francuscy, węgierscy, 
bułgarscy i rumuńscy. Nie spełnili oni 
jednak tego, czego się po nich spodzie
wano, pokazali za to coś, o czym jesz
cze długo potem z oburzeniem pisała 
prasa nasza i zagraniczna. Większa 
część tych panów odmówiła bowiem 
po drugim etapie dalszej jazdy z po
wodu złego stanu dróg. Telefoniczne 
interwencje akredytowanych w Polsce 
przedstawicieli zainteresowanych
państw odniosły skutek tylko u kilku. 

Ci jednak nie odegrali w tym pamięt
nym wyścigu żadnej roli. Bieg wygrał 
reemigrant z Francji Napierała, zwany 
„tygrysem", przed Wasilewskim i po
pularnym „szpagatem" Kapiakiem.

j DIĄTY Tour de Pologne, rozegrany 
j 1 w roku 1939 na trasie 1.291 km, 
! biegnącej przez Lublin, Lwów, Rze-

Kamień) agencję pocztowo=telekomu = 
nikacyjną. Wiadomość tę przyjmą mie
szkańcy wsi z dużym zadowoleniem, (b)

kondycyjny
Ostródy w woj. olsztyńskim. Pobyt na 
obozie wpłynie niewątpliwie korzy
stnie na poziom gry zawodników 
..Spójni". Należy się spodziewać, że 
zespól ten zajmie jedno z czołowych 
miejsc w rozgrywkach siatkarskich ó 
klasy okręgu oetiowskiego. (dan)

szów, Kraków, Cieszyn, Katowice, 
Piotrków z powrotem do Warszawy, 
wygrał mimo udziału zawodników za
granicznych również Napierała. Dru
gim był Rzeźnicki, trzecim Jaskólski z 
Łodzi. Spośród zawodników zagra
nicznych w wyścigu tym najlepiej je
chali polscy kolarze z Francji.

GZÓSTY Tour de Pologne został 
zorganizowany już po wojnie, a 

mianowicie w roku 1947. Urządziła i 
sfinansowała go Spółdzielnia Wydaw
nicza „CZYTELNIK". Była to impreza 
próbna, trasa obejmowała więc tylko 
611 km. Na dłuższą nie pozwalał zre-

■ WÓJCIK
zwycięzca zeszłorocznego wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski przyj 

muje kwiaty i gratulacje

sztą również fatalny stan dróg i mo
stów, naprawianych dopiero po zawie
rusze wojennej. Bieg ten wygrał nie
spodziewanie łodzianin Grzelak, który 
nie zwyciężył co prawda na żadnym 
etapie, jechał jednak przez cały czas 
równo, jak dobrze pracująca maszyna. 
Faworyt Napierała zajął miejsce trze
cie. Wielką niesoodziankę sprawiła 
młoda sekcja kolaiska chorzowskiego 
Ruchu, która dzięki wspaniałej jaździe 
zespołowej zwłaszcza Wyglendy i No- 
woczka zdobyła pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej.

GlODMY Tour de Pologne liczył 
2.000 km i prowadził przez Ol

sztyn, Gdynię, Słupsk, Szczecin, Po
znań, Wrocław, Bytom, Kraków, Czę, 
stochowę i Łódź z powrotem do War
szawy. W biegu tym zwyciężył jeden 
z najbardziej doświadczonych kolarzy 
polskich Wójcik.

Z~kSMY Tour de Pologne, który roz- 
pocznie się za dwa tygodnie, bę

dzie największym i najatrakcyjniej
szym z dotychczasowych. Udział zgło
siły bowiem liczne drużyny zagranicz
ne z groźnymi Francuzami, Włochami 
i Anglikami na czele. Nie wiadomo jed
nak, czy największe niebezpieczeństwo 
nie grozi drużynom naszym ze strony 
Szwajcarów1, którzy zapisali się dobrze 
na szosach nie tylko swoich, luksem
burskich i holenderskich, ale i w Tour 
de France.

W każdym bądź razie tegoroczny 
Tour de Pologne, będzie po Tour de 
France bezsprzecznie najatrakcyjniej
szym wyścigiem kolarskim Europy. 
Wskazują na to olbrzymie przygotowa
nia organizatorów i długa lista zgło
szeń zagranicznych. Nasi zawodnicy 
stoją więc przed bardzo ciężkim zada
ni em.

Zebranie sekcji tenisowej Związkowego 
Klubu Sportowego „Spójnia" odbędzie się 
w dniu 16. 8. br. o godz. 18 w Domku 
Klubowym na kortach tenisowych przy ul. 
Grunwaldzkiej.

Zebranie sekcji bokserskiej Związkowego 
Klubu Sportowego „Spójnia" odbędzie się 
w dniu 16. 8. br. o bodz. 20, na boisku 
przy radiostacji, ul. Gen. Świerczewskiego.

DZIEŃ KALISZA
Redakcja 1 Administracja „Kuriera 

Kaliskiego" mieści się przy ul. Rzeźni
czej 2, telefon 14’39.

Ważniejsze telefony:
Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Koś- 

duszki 3, telefon 11-11.
Komenda M. O. — 16-62.
Straż Pożarna — 21'77 i 21-78.
Szpital im. Przemysława II — 21-41.

Dyżur nocny aptek
Dyżur nocny pełni apteka mgr. J. 

Chlebińskiego ul. Rola-Żymierskiego 19 
telefon 19'50.

Jak Pana już informowałem, stryj An
zelm przejął się mocno sportem i tak 
poważnie myśli o zrobieniu kariery w 
lekkiej atletyce, piłce nożnej i kolar
stwie że ciotka Klotylda nie ma już w 
czym obiadu gotować. Powynosił bo
wiem z domu wszystkie pokrywki i tre
nuje rzut dyskiem. Chce zastąpić Ło- 
mowskiego, który, wie Pan, znowu za
chorował na jakieś zawroty, czy prze
wroty w głowie. Nie wiem jednak, czy 
mu się to uda. To znaczy stryjkowi 
Anzelmowi, a nie Łomowskiemu. Temu 
bowiem nie uda się na pewno. Nie wiem 
też, czy mimo tego wielkiego talentu 
piłkarskiego, który stryj nagle odczul w 
sobie, będzie on tym kierownikiem ata
ku, którego teraz pięciu kapitanów szu
ka tak samo daremnie w Warszawie i 
Krakowie, jak przed tym jeden na Ślą
sku 1 w Krakowie. Trzeba będzie więc 
odczekać. W tej chwili stryj nastawi! 
się zresztą na co innego, a mianowicie 
na Tour de Pologne. Przepada bowiem 
za wszelkimi wyścigami. Półtora tygo
dnia temu, zapowiedział nam nawet, że 
„będzie się z Mielochem na motorowym 
kole ścigał w grant priksie". I zrobiłby 
to na pewno, gdybyśmy go z ciotką siłą 
nie powstrzymali od tego szaleńczego 
zamiaru. Nie mogliśmy przecież dopu
ścić do tego, by Mleloch miał przegrać 
ten bieg. Czy uda nam się to uczynić 
również wobec Tour de Pologne, nie 
mogę jeszcze powiedzieć. Stryj uparł 
się bowiem, a gdy on się uprze, to na
wet ciotka Klotylda na to już nie po
radzi. chociaż waży sto kilo, a więc 
tyle, co stryj Anzelm i ja razem w 
ubraniu.

— Pojadę 1 szlus! — huknął na nas 
wczoraj i gramoitnął w stół pięścią tak 
mocno, że rosół na obiad jedliśmy pra
wie jałowy, bo te trzy jajka, które ciot
ka zostawiła na stole i chciała je wbić 
do tego rosołu, spadły na ziemię i 
zmarnowały się prawie do cna, bo ciot
ka zebrała i podłogi łyżką najwyżej 
połowę.

Starałem się co prawda zainteresować 
go wyścigiem kolarskim listonoszy, u- 
rządzanym w ramach Tour de Pologne, 
odparł jednak, że nie może stawać do 
tych biegów, bo jest listonoszem nie w 
służbie czynnej lecz w stanie zasłużo
nego spoczynku. Nie widzę więc inne
go wyjścia, jak tylko to, by Pan prze
mówił mu do rozsądku i Wyperswado
wał tę eskapadę, w której przyniósłby 
tylko wstyd krajowi i całej naszej ro
dzinie. Stryj nie orientuje 6ię bowiem, 
co to jest Tour de Pologne i myśli, że 
to wycieczka „na kółkach" na rybki do

Nagrody... nagrody... nagrody!.
Poniżej podajemy dalszą listę na gród ofiarowanych dla kolarzy:

11. Hurtownia Sprzętów Kuchennych Ł. 
Kaniewski 1 Ska, Poznań, Wielkie 
Garbary 38 — jedna waga ku
chenna

12. Wytwórnia Wyrobów Metalowych 
„Pa-We" Zb. Paprzycki i T. Wey- 
chan, Poznań, ul. Bydgoska 2 — 
3 ołówki automatyczne

13. W. Poźniak 1 Ska, Poznań, Dąbrow
skiego 56 — kąpielówki męskie

14. Fabryka Mydła „Szargol", Poznań, 
Kraszewskiego 10

15. F-ma „Futro Elegancja" Marian Ur
baniak, Poznań, Marsz. Rokossow
skiego — para skórzanych męskich 
rękawic

16. Kuratorium Okręgu Szkolnego Po
znańskiego — trykotowa koszula 
męska z błyskawicznym zamkiem

17. Rozpendowski, artysta malarz, Lesz
no Wlkp., al. Krasińskiego 1 — 
obraz p. t. „Symbol bohaterstwa"

18. Stanisław Czyż, Poznań, Półwiej- 
ska 23 — popielniczkę z brązu

19. Załoga Tartaku Państw. D. L. P. 
Strzelce Kraj. — kasetę kosmetycz
ną z przyrządami do golenia

20. Redakcja „Głosu Wielkopolskiego", 
Poznań, Działyńskich 10 — tekę 
skórzaną i budzik

21. F-ma W. Kruk, jubiler, wł. H. Kruk, 
Poznań, 27 Grudnia 2 — pudełko 
do papierosów z orłem

22. Pracownia rękawiczek skórzanych, 
Kowalski i Kondraciak, Poznań, Ar
mii Czerwonej 2 — parę damskich 
skórzanych rękawiczek

23. H. Skitek. Wykwintna galanteria 
męska, Poznań, 27 Grudnia 1 — jed
wabną trykotową koszulę męską

Teatr Miejski
W miesiącu sierpniu nieczynny.

Kina:
Wolność: „Młoda Gwardia" — II se

ria, film produkcji radzieckiej. Seanse: 
w dni powsz.: o godz. 16.30. 18.30, 20,30; 
w niedziele i święta: od godz. 14.30.

Bałtyk: „Śpiewak nieznany" — film 
prod. francuskiej. Seanse o godz. 16.00, 
18.00, 20.00) w niedziele i święta od 
14.00.

Stylowy: „Dziewczę z Północy- — 
film nrod. ameryk. Seanse -> godz. 16 00 
18.00 20.00; w niedziele i święta oc! 
14.00.

Kiekrza, albo Strzeszynka, tylko nazwa
na po francusku, żeby zawodnicy za
graniczni. którzy wezmą w niej udział, 
wiedzieli, co to jest.

O pomoc tę proszę Pana również w 
imieniu ciotki Klotyldy i jej siostrzeni
cy. czyli mojej Agaty. Ciotka Klotylda 
bowiem obchodzi się ze stryjem co 
prawda nie zawsze tak. jakby powin
na w stosunku do listonosza a zarazem 
małżonka w etanie zasłużonego spo
czynku, zależy jej jednak na tym by 
żył jak najdłużej, bo przynosi jej prze
cież emeryturę regularnie co miesiąc, 
pouprząta w pokoju i kuchni, wypierzę 
bieliznę, poceruje co trzeba no... i po
grzeb kosztowałby niemało. Idzie poza 
tym jednak jeszćze o co innego, a mia
nowicie: stryj niedowidzi zresztą 1... i 
ma w ogóle pewne trudności z czyta
niem. mógłby więc przekręcić napisy na 
drogowskazach i zajechać rzeczywiście 
do jakiegoś Spytkowa, albo Wymyko
wa. zamiast do Warszawy. No i W do
datku ten strój, w którym chce ocza
rować nas, tłumy na trasie i gości z 
zagranicy. Wyciągnął mianowicie spod 
łóżka stary hełm, który na Cytadeli, 
gdy po ucieczce Niemców poszedł tam 
...po mięso i w tym stalowym cylindrze 
chce jechać na Tour.

Myślę, że powiedziałem Panu dość, by 
Go przekonać o konieczności uchronie
nia Tour de. Pologne przed niepożąda
nym udziałem w nim tego człowieka, 
który do reszty chce mimo woli podko
pać to, co kraj myśli Jeszcze o rodzinie 
Poprzeczków. Liczę więc na Pana. Pa
nie Redaktorze 1 jeszcze raz proszę o 
pomoc. Jestem pewny, że Pan znajdzie 
sposób na mojego stryja Anzelma i 
przekona go o tym, że najlepszym miej
scem, które człowiek w stanie tak za
służonego spoczynku, Jak on, mógłby 
zająć w' tegorocznym Tour de Pologne, 
to jakiś wybrany punkt na szosie, z 
którego przejeżdżającym 1 spragnionym 
kolarzom podawałby wodę do przepłu
kania gardła 1 obmycia twarzy. I niech 
tę wodę podaje nawet w swym zdobycz
nym hełmie, gdyby się uparł byle by 
go przed tym dobrze wyszorował, tak, 
jak podłogę u ciotki Klotyldy, bo nie 
czyścił go na pewno już rok.

Za to wszystko, co w tej sprawie, 
Drogi Redaktorze, uczynisz, zaskarbisz 
Sobie aż do grobowej deski 1 jeszcze 
dalej serdeczną wdzięczność ciotki 
Klotyldy, jej siostrzenicy, czyli Agaty 
i niżej podpisanego, to znaczy

Euzebiusza Poprzeczki

24. F-ma „Ela", Galanteria, Poznań, pl.
Wolności 8 — pulower męski

25. Aleksandra Morkowska. Artykuły 
skórzane, Poznań, św. Marciua 22

26. F-ma Hartwig Kantorowicz. Na
stępca Sp. Akc. Poznań, Grochowe 
Łąki 6

27. F-ma Edward Kręglewski Sp. Akc. 
Poznań, Szyperska 8

28. Salon sztuki Stlva Rerum, Poznań, 
Armii Czerwonej 4 — porcelanowy 
garnitur do kawy na 1 osobę

29. Galanteria męska. Kazimierz Prusie- 
wicz, Poznań, Ratajczaka 7 — kra
wat wełniany ■

30. F-ma Z. Fligierski i Ska, Poznań, 
św. Marcina 23 — hamulec rowero
wy kompletny

31. Gałecka i Bytyński. Restauracja, Po
znań, Bóżnicza 16

32. F-ma „Globus". Wojciechowska i 
Ska, Poznań, pi. Wolności 10 — 
ozdobna kaseta do kart

33. St. Młodzikowski, Poznań, Armii 
Czerwonej 9

34. F-ma „Radiobłysk", Poznań, św. 
Marcina 34 — kompletną latarkę 
kieszonkową

35. Centrala maszyn i przyborów biu
rowych. Czesław Filipiak, Poznań, 
św. Marcina 32

36. Foto L. Nowak, Poznań, 27 Grud
nia 4

37. Zakład elektrotechniczny „Elek
tron". Bracia Petrykowscy, Poznań, 
Sew. Mielźyń,kiego 10

38. Wojewoda Poznański — Stefan 
Brzeziński, Poznań, pl. Kolegiacki 17 
— teka skórzana

Kronika kaliska
Na kurs przeszkoleniowy dla histo

ryków, polonistów i przyrodników zor
ganizowany w Warszawie, udali się 
nauczyciele szkoły kaliskiego TPD p. 
H. Sługooka i p. J. Spiesiz, oraz — pod
inspektor szkolny p. St. Kwiatkowski.

(es«ka) 
Wycieczkę krajoznawczą na Mazury 

zorganizował Zarząd Ligi Morskiej przy 
Zw.. Zaw. Kolejarzy w Kaliszu dla 
swoich członków i ich rodzin. Koleja
rze kaliscy w liczbie 70 osób zwiedzili 
Olsztyn, Malbork, Gdańsk, Gdynię i 
wiele innych uroczych miejscowości 
nadmorskich. Uczestnicy korzystali ze 
specjalnego wagonu turystycznego. (YJ


